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DZIENNIK 


Kojowe 
Rokować! | Tira Raty Kominóc4". S. po mne im nin. 


Zutesienie blokady bolszewicljej Rasy! prze 
Entente i nota pokojowa Cziczenna z dna 29. Raja Naczekia P. P S. wyraża przełronante Rokowanja pokojowa 
<ycznja b. r. wystosowana do Naczelnika Pair |że mota Rządu Sowieckiego z dnia 29. stycz- E | 
stwa Józefa Piłsudsiciego i narodu poisktego, jma 1920 mnow: dogtateczną podstawę kb wszczę- ti sa BYĆ JAWNE 


stanowią w poj: tyce zewnçirznej tak doniosły faxi, | œa roko ; 
że nje uda się w Polsce żadnemu czynnikow a „PS 3, Rosy T aego I prowadzono ped konmirola opaj padhcznej. 


esienje bloka wykazało jak 3 - sgk 
jak Beata ia polityka ZEBY) dza! TYCEMIASTOWEGO WSZCZĘCIA ROKCWAN |<0w Socyastycznych do energicznej akey! w 
która brała stanowisko Ententy, że ta celi spełnienia powyższych Żżąjań. 


+ drąży > pogodzi sią z bolszewikami. | Pokój Poisi; © Rosą ms omerać się na| Rada Nączełna zwokje ma dźeń 8. lutego 
Pokazało się jednak, co zresztą mówiliiny zaw. | "Rek niepodieyłośc, Państwa połstósgo i państw 
sze, że p. Lloyd George, nie będzie się liczył | powstałych Ma gruzaci caratu Grammes m,ędzy ZGROMADZENIE 
e uprzedzenemi ks. Luicsławskiego do bo.sze- |Polską Rosyą a tymy paźstwmu; oparte być |reprezerfantów Związków zawodow. Cenfrakce= 
py Paa oe | „wy ee powy tla prawe każdayo naroda do dzcydo- go Kom;tet Wykonawczego Związku Polskich 
ad 2 R o wanja 0 własnym fsi w drodze swobodnego | Posłów Socyalfistycznych i przedstaw'efti N;epod- 
+ I istotnie tak jest, w tydzień nikmal po grot- wypow;edzemia ję htżmóc obszarów za,ttere- regłościowych Rad Delegaiów Roboiniczych So- 
bach rzucanych pod adresem bolszewików, po sowanych. P;trwszm iutzstęgs"wem nawiązana |cyalctycznych csłen pnówkekia środków wyw 
krzyku o drucie kolczastym, którym odgrodzi się |stomitków pokojowych powo być warc.a wpływi ma rząd dia natycianiastowegu 
ib od reszty świata, P- Lloyd George znosi roapoczęca perirakcacy; pokojowych, Ar 
gaa AEAT DRITE „- ZAINICYOWANIE STOSUNZOW HANDLOWYCH | U pe 
> A T pae akr, A byt ae POLSI Z ROSYĄ. —c— UA 
natwni, za jakich uchodzić choii. My wiemy do- 
błze, że tm specyalnie chodziło o walkę z bolsze- = a a 
wikami nie w bne jneresów Posski a w imę| [DROSYA sowiecka mie planuje ataku 


inieresów  cartskqej Rossy; o którą oparci mogli 


swój”. porządek w Polsce przeprowadzić. Uda- , 
wała się lim ta polityka jak długo Ententa wojown|- z na Polske L 
czo była nastrojona wobec bolszewików. — Skoro WIEDEN. Pat. BK. z Moskwy. Zagraniczne |spokoju ze wszystkimi narodami, aby poświęcić 


jednak dziś zniesiono blokadę, argument en depesze iskrowe rozszerzają wiadomości, że Ro-|swe siły pracy pokojowej. W  szczezólności co 
kiórym wojowali że „pani“ Ententa nie pozwala, | Sya sowiecka planuje zdobycie Polski aż do|się tyczy Polski stoi Rosya sowiecka niezmien- 
rozpadł się w pył. Warszawy. Wiadomości te są we wszystkich |nie na stanowisku samookreślenia. Rosya šo- 


Na domiar zła“ bolszewicy w oficyałnej | punktach nieprawdziwe. Rząd sowiecki oświad-|wiecka jest przekonana, że wszystkie kwestya 
nocia z 29. Stycznia iasnp i otwarcie stawiają kwe- | czył uroczyście dnia 22, grudnia 1919 i pono- sporne będą mogły i powinny być załaiwione 
styę pokoju, zwłaszcza w punkcie, w którym mó-|wnie dnia 28. stycznia 1920, że pragnie żyć w|pokojowo w drodze przy aznych rokowań. 
wią: „Że me ma takiej spra wy gospodarczej ani + WARE 5 TPIP f. 5 n sk 1,4, b "EL YTY! KOSTSTYTZET 
terytoryalnej, którejby mje Me na było uregiio- 


SA RK: OE | W Pokój Rosyi z Estonią zawarty! 


Czy wiec dwa te fakty, pozwolą sprawę ro- WIEDEŃ. Pat. Telegr. Comp. Holenderskie WIEDEŃ „Der neue Teg* donosi z Berlina 


e r eb 4 ośmień „U N. D. zpw be- | biuro pras. donosi z Moskwy, w sprawie u.ładu między Rosyą a Estonią: 
przewlec i moment taki zaprzepaścić ? Pokój między Rosyg a Estonią aey podpisa-:| Rosya uznaje zupełną niezawisłość Estonii, 
Że panowie z N. D. (szukać ich będą to wiemy, |"y dnia 2 lutego 1920 o godz. 2 wedle Czasu |płaci Estonii 15 milionów rubli w złocie i u 
już dziś wysuwa Się jeden: „jeżeli bołszewitty „  moskiews ega. i dziela jej koncesyj na linię kolejową Rewał- 
pash" 4 O pokój to musi być żle z nimi”. J * | =— 1 „ - | Moskwa. 
Ale gdyby tak było nawet, czy właśnie nie | "RO i | 


to pora do rokowań najlepsza! ROWER 
A powtóre czy u nas jest dobrze, czyż pano- 
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NT da wiczą, 00 sig dzycja 1 czy sadzą, | Komunika? szłabu generalnego: | Frost wołyński: 


Oddziały nasze w walkach wypada zdo- 


Ale Pki próby . D. ndwłaczenia spra- ` 
wy, szukania środków, kal się na wszystkie | ` Z dnia 3 lutego. zł: 2 działa, > -czyków i karabin maszy- 
strony, i oddawanie drogiej krwi żołnierza pol- A i | 
skzego, każdemu ktoby zh ją użyć, się nie rd Front Siewsko-Wałoruski: , >) +4 „i Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 


Klasa robotnicza, zbyt jest dojrzałą i zbyt Wojska łotewskie z grupy” gen. Rydza-Śmi- |. - s "wego! KULIŃSKI, pułk. 


potężną | zbyt przeświadczoną, że pokój dziś |głego zajęły Rejczi i Brigi. Na odcinku poleskim i „pra | 

jest jedynem wyjściem dia Polski ża nie da SẸ | nasz oddział Sa zniósł kóraPoniĘ r Erzberger wraca do zdrowia, — 

gbyć lade fnazesem endeckjm. narciarską bolszewicką, biorąc do niewoli I o» WIEDEN. (Pat.) BK. z Berlina. Stan zdrowia 
Stanowisko to pnalazło wyraz w. jecnomyślnel |ficera i 32 szeregowców. Pozatem na całym fron-| ministra Erzbergera jest zadowalający; rekom 

whwale Rady Naczelnej P. P. S, & streszcza Gie jcie utarczki patroli wywiadowczych, w których | walescencya czyni pomyślne POSŁĘDY, pr o~ 

w jeśnem Bowie. „Pokowaćśi y +" | eatiaę walka jn atm 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dzieje rokowań Anglii z bolszewikami 


Komisarz do spraw zagranicznych przy bol- 
szewickim rządzie Rosyi, Cziczerin, w sprawo- 
zdaniu swem przed 7-ym zjazdem sowietów w 
pierwszej połowie grudnia r. z. podkreśla prze- 
dewszystkiem siine tendencye boiszewizów do za- 
warcia pokoju z ententą... 

Dowodem tego była deklaracya rządu sowie- 
ckiego z dnia 4 lutego r. z. czyniąca znaczne u- 
stępstwa dla kapitału zagnanicznego w: Rosyi. 

Nadzieje pokładane w Koiczaku, Jude:n;czu 
4 Den;kdnie, zawiodły. Kołczak przegrał swą spra- 
wę, przegrał ją następnie Judenicz i wreszcie ol- 
brzymie zapasy umundurowania, am.micyt i broni 
siały się łupem bolszewików na południu Rosyi 
godczas odwrotu Denikina. 

Delegat bolszewicki Finkelstein-Litwinów zło_ 
żył Anglii prawie że woficyamte podziękowanie 
„za znakomite wyekwipowanie czerwonej arm*y 
za 20 z górą tanków i wiele amunicyj'*, zdoby- 
tej na Denikinie. 

Propozycya pokojowa sowdepii, zwrócona do 
koalicyj, a przesłana przez pulskownika Maona 
w październiku r. z, również nie odniosia sku- 
tku. Wtedy bowiem Denikin znajdował się uszczy- 
tu sławy, zajmowai Orzeł i groził Moskwie, a 
sytuacya wojskowa bolszewików była poważn,e 
zagrożona. Następnie jednak za cenę wielkich wy- 
siłków, korzystając ze swej przewagi liczebnej, 
bolszewicy odparli armię deniklnowską i powo- 
dzenie na froncie południowerń stało się ich u- 
działem. 

Wysłeny do Kopenhagi Litwinow prowadz;ł 
jeż wówczas z delegatom rządu angieiskiego per- 
iraictacye w Sprawą: wymiany jeńców. 

Pisma dróńskie z podejrzitwością wyrażały się 
o tej konfarancyi, sądząc, iż nietylko wymiana 
jeńców jest przedm'otem obrad. 

W pewnym nicinencie delerat Anglii odwoła- 
ny został do Londynu, a Litwinów mai już opu- 
Ścić Kopenhagę i nie wskórawszy nic, powrócęć 
do Mostwy. 

Rozbita przez bolszewików armia Denikina 
pośpieszn.e cofała się ma południe. 

Lioyrd Georre ogłasza, że o żadnych per- 


„Się rozpoczynają, Litwinow w roznowie swej z 
pe oświadcza, (ż uważaiby zadanie 
swoje za niewykonane, gdyby sprawa pokoju nie 
była poruszoną na konierencyj z delegatem An- 
glii, pertraktującym o wymianę Jeńców. 

. Rada najwy:jea w Paryżu zupełnie niespo- 
dziewanie uchwala zniesienie blokady Rosyi so- 
mieckiej a w tym samym czasie w polityce bol- 
szewików następuje zwrot: wszechrosyjski cen- 
tralny komitet wykonawczy zatwierdza projekt 
o skasowaniu kary śmierci w sowdepii. 

Punkt 2-gi propozycyi pokojowej, przesłanej 
przez pułkownika Malona do Londynu mówi: 
„Blokada ekonomiczna będzie zniesiona i stosun- 
ki ekonomiczne pomiędzy Rosyą sowiecką a pań- 
|stwami sprzymjerzonemi i zaprzyjaćnonemi będą 
wznowione na warunkach, dających gwarancyę 
że dostawy z państw koalicyjnych i zaprzyjaźnio- 
nych będą dostępne na jednakowych warunkach 
„dła wszystkich klas narodu rosyj- 
skiego“, a punkt 5-ej propozycyi brzmi: Rząd 
sowietów oraz jnne rządy, utworzone na obszarze 
cesarstwa rosyjskiego, udzielą ogółnej amnestyi 
wszystkim rosyjskim politycznym przeciwn*kom i 
więźniom, oraz zwrócą wolność tym, którzy oka- 
zywali pomoc Sow. Rosyi. Wszyscy rosyanie, 
którzy walczyli i w taki lub inny sposób dopoma- 
gali armiiom przeciwnym rządowi sowietów pod-; 
legają tej amnestyi''. l 

Zniesienie blokady i skasowanie kary mjer- ' 
ci w sowdepij to niby dwa fakty we mające ze 
sobą nic wspólnego a jednak dziwnym zbiegiem 
okoliczności dadzą się one podciągnąć pod punkty 
2 15 bolszewickiej niopozycyi pokojowej. 

Wprawdzie oficyainy komunikat rady najwyż- 
szej mówi, iż błokada znosi się z cełów humani- 
tarnych i da ona pewne korzyści — a jednak... 

Cóż może ofiarować sowdepia w zamian za 

wszelkie potrzebne jej przedmioty, które będzie 
|mogła obecnie nabyć za granicą? Zboża na zbyt 
na razie nie posiada ona wcale, Rosya bolszewicka 
będzie mogła odstąpić niego surowców: w roku 
1919 ilość Inu dochodziła tam ido 5 dpół milionów 
pudów, potrzeby przemysłu wynosiły podobno o- 


traktacyach z bołszewikami w sprawach zawar- |koło 2 ipół milionów pudów, a zatem pozostałe 
cia pokoju mowy być nie może. 3 miliony pudów są do zbycia, prócz tego może 
1 Cziczerin jednak okoo 10 grudnia r. z. mó- gna dostarczyć nieco konopi, sór, futer, wełny, 
wi, że wystąpienie Lloyrd George'a na ankiecie której posiada 1 i pół miliona pudów, pozatem 
u bwrda-mora i w parlamencie wskazuje, na to, | ważnym przedmiotem wywozu jest jawor i po 
że zmączna część rządzących sfer ententy doszła otwarciu nawigacyi znaczna ilość budułca może 
do wniosim, iż należałoby się pogodzić z Rosyą | być wywiezjoną. 
sowiecką”, i proponuje, aby zjazd sowietów zwró- | Do wywiezienia jednak tego wszystkiego po- 
chi się do koalicyi, z ponowną propozycyą poko- |tpzebne są środki transportowe, których Rosya 
jową. Wyjaśnia on jednocześnie, że Rosya bolsze- nie posiada wcaie: „Rosya powinna otrzymać śro- 
wickn powinna poczynić wszelkie ustępstwa koa-|dki transportowe £ potrzebne maszyny”, a Li- 
ficyi iza cenę pokoju zaproponować koncesy€ twinow w rozmowie z korespondentem tej gaze- 
kapitastom koalicyi, to bowiem „leży w naszych ty oświadcza wręcz, że Anglia powinna poło- 
interesach, otwierając drogę dla zużytkowanya na- żyć kres wszelkim nieporozumieniom i zawrzeć 
szych bogactw“. lz sowdepią pokój. Polska oczekuje rozkazów en- 
Charków Połtawa potem Kijów i wreszcie tenty". 
Carycyn zajmowane są kolejno przez czerwone | „A Polska? Polska bezwo!ina wpatruje sję z 
oddziały i klęska armii ochotniczej jest mivumi- natężeniem w oczy swych panów z Zachodu, by 
knioma. Wreszcie bolszewicy zajmują Zagłębie do- wyczytać rozkaz. Oni rozważają pro i contra ro- 
nieckie, docierają do morza Azowskiego, prze- kują potem znowu grożą, porem znowu traktują 
cinając armię denikinowską na dwie części i zdo- a Polska przelewa tymczasem bez końca drogocen- 


bywając Taganmog, Nowoczerwask i Rostów. 
Resztki armii południowej grupują się na przed 


poli Kaukazu na wschodnim odcinku frontu i na | 


przedpońi Krymu i prawym brzegu Dniepru na 
odcmku zachodnim. 8 


e 


Maniiestacye niemieckie na G. Śżąsku, 


WIEDEN. (Pat) „Wr. Allg. Ztg.“ podaje 
z Opola o wkroczeniu wojsk francuskich na 
Górny Sląsk następujące iniormacye: 

Przybycie wojsk francuskich na Gór. Sląsk 
wywołało wielkie mauifrstacye narodowe. W 
miejscowościach, w których Polacy posisdają 
większość, zjawili się Polacy na uroczyste przy- 
jęcie Frzncuzów z muzyką i chorągwiami na- 
rodowemi. W tych miejscowościąch, a także w 
Katowicach i Bytomiu zachowała się ludność 
niemiecka z rezerwą. Gdy jednak Połacy wyru- 
szyli wśród śpiewu „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
wówczas ludność p'=miecka wyszła z rezerwy i 


Przerwane w Kopenhadze per'raktacve znowu 


zaczęia śpiewać . 


'ną krew swych synów nad mioźnemi wodanj 

| Dźwiny i Berezyny, bo koalicya jeszcze nie zdocy- 

dowała się, bo ona jeszcze rozważa pro i contra, 

rokuje, znów grozi, znowu nokuje.,, 

A złota krew Polski się tymczasem leje... 
—0— 
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Deutschland, Deuts: hland tber 
Alles“ i „Waeht am Rhein“. Ponadto wznoszo- 
no okrzyki na cześć Hindenburga i Niemiec. 

W Bytomiu po przybybiu Francuzów wy- 
wiesił na hotelu Reichshoi 8 letni chłopak bez 
wiedzy właściciela hotelu chorągiew polską. 
Część ludności niemieckiej uczuła się tem dot- 
kniętą i żądała usunięcia chorągwi. Wówczas 
zawieszono chorągiew czarno białosczerwoną, co 
Niemców uspokoiło, Także i w Opolu przyszło 
wczoraj wieczorem do wielkich manifestacyi, 
przyczem wznoszono okrzyki na cześć b. ces. 
Wilhelma i śpiewano „Heil dir, im Siegeskranz*. 
Międzykoalicy;na kornisya plebiscytowa ma Gór. 
Sląsku wydała manifest, w którym wskazuje na | 
obsadzenie tego kraju przez wojska koalicyjne. | 
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Towarzysze i Towarzyszki l 


Zapraszamy członków Rady Robotniczej, Zaa 
rządy organizacyi zawodowych, iow. Radnych 
na posiedzznie, które się odbędzie w czwartek 
o godz. 7 wiecz. w sali R. R. w Rynku 1. 8 z 
po.ządkiem dziennym : 

Klasa pracująca a sprawa pokoju. 

Wobec ogremnej doniosłości sprawy wzys 
wamy wszystkich członków wymienionych or- 
ganizacyj, aby bezwarunkowo na to zebranie 
przybyli. 

Prezydyum Rady Robet. PPS. m. bwowa. 


Przeciw koniiskacie pism. 


Wczoraj odbyła się rozprawa w sądzie kar- 
nym na Skutek wniesienia sprzeciwu przez re- 
dakcyę nazego pisma przeciw ostatniej konfi- 
skacie. Jak wiadomo skonfiskowany został ar- 
tykuł kreślący stosunki panujące w dyrekcyi 
kolejowej. Na rozprawie uzasadniał sprzeciw 
tow. Szczyrek w tow. adw. tow. Bubera. Try- 
bucał po długiej naradzie uchylił konfiskatę 
niektórych ustępów, innych jednakowoż za- 
twierdził. 

Bezpośrednio jednak po tej rozprawie odby- 
ła się druga z powodu konfiskaty „Kurjera 
lwowskiego* za opublikowanie sławnej odezwy 
ziemian wzywającej do oporu władzom. Imie- 
niem redakcyi Kurjera uzasadniał sprzeciw red. 
Fryling. 

Trybunał wydał wyrok 
uchylający konfiskatę uważając ją zanieuzazad« 

niong. 

Oczekiwać należy, że ten wyrok trybunału 
sądowego, który jest dostatecznym chyba doku- 


mentem świadczącym o panujących w  naszej' 


prokuratoryi pojęciach, pozostałych po najgor- 
szych czasach austryackich, wpłynie decydująco 
na czynniki miarodajne, aby nieco przewietrzyć 
tę instytucyę państwową. 

Mamy na myśli przedewszystkiem nadproku- 
ratora Malinę, który powinien już dawno odejść 
w zasłużony stan spoczynku, Z  nieboszczką 
Austryą należy pośpiesznie grzebać pozostałe po 
niej trupy, aby w wolnej Polsce nie zatruwały 
powietrza. 


zr” 


1200 Nieme. ma być wydanych kożlieyi. 

POZNAN, (Pat.) Radio z Paryża. Rada amba- 
sadorów uchwaliła wystosować do rządu nie- 
mieckicgo notę, domagającą się na podstawie 
art. 426 traktaiu pokojowego wydania spółwin- 
nych wojny. Lista odnośna wymienia 1.200 
nazwisk. 

' WIEDEN. (Pat.) „Wr. Allg. Ztg.* donosi z 
Gen*wy: Wedle Agencyi Havasa, nota do Nies 
miec w Sprawie wydania winowajców przewi- 
duje trzydniowy termin wydania winnych w 
ręce trybunału koalicyjnego. Oczekują silnego 
oporu ze strony rządu niemieckiego, przewidują 
jednak, że opór ten będzie złamany nową notą, 
żądającą wydania dalszych okrętów woj:nnych 
oraz zarządzeniami w Sprawie zaopatrzenia w 
węgiel 


—0— 
Działalność Romisyi plebiseytowej w 
Cieszyńskiem. 

CIESZYN. Pat. Międzynarodowa komisya ple- 
biscyłowa w Cieszynie zamianowała prefektami 
radcę Źurowskiego w Cieszynie po stronie pol- 
skiej i dra Michaleka po stronie czeskiej. Pre- 


fekci ci będą organem wykonawczym komisyi, | 


a wszystkie władze krajowe i powiatowe będą 
im podlegały. Komisja zastanawiała się nad 
urządzeniem sadownictwa, nad utrzymaniem rus 
chu poczt i telegrafu oraz nad ujednostajnie- 
niem taryf i opłat pocztowych. Wezwała ona 
odnośnych ekspertów, Linia demarkacyjna ^g- 
dzie zriesioną dopiero dnia 8. bm. tj. dopiero 
po przeniesieniu linii cłowej na granicę kraju, 
ło jest nad Ostrawicę i nad Białkę. 

MORAWSKA OSTRAWA. Pat. „Ostravsky 
Dennik* donosi, że w niedzielę przedpołudniem. 
wojska czesko słowackie opuściły Karwinę, Dą- 
browę, Płazy t Orłowę. W Karwinie pojawili 
się już w niedzielę polscy milicjanci. 


N. öl 


a ROMANS 


„DZIENNIK LUDOWY" 


HRABINY = 


MARYI TARNOWSKIEJ 


w 5-aktowym wsnaniałym włoskim dramacie p. t: POLIP 


a płómnyci 
rolach: 


Arcydzieło to wy” 
twiatlają obecnie 


Franceska BERTINI i Amletto NORELLI 


MARYSIERKA pl. Smolki 5 i 


KOPERNIK Kopernika 9. 


0 rozszerzenie terenu plebiscytowego 


LJ 

na Spiżu 
CIESZYN. Pat. Dura 2. bm. przedstawiciel 
rządu poiskiego poseł Zamorski wręczył między 
narodowej komisyi plebiscytowej w Cieszynie w 
‘sprawie Spiszu, Orawy i Czaczy notę, która 
podmosi. że co do Spessu, tylko ludność powia- 
tu starowiejskiego ma wziąć udział w plebiscy- 
cie, w dwu innych powiatach, mianowicie lu- 
bowelskim i kieszmarskim oraz sąsiednim skra- 
wku komitatu szaryckiego, to jest w całej doe 
linie Popradu, ludność polska, mimo, że doma- 
gala się wielokrotnie połączenia się z  Poiską, 

sie ma korzystać z dobrodziejstw plebiscytu, 
„Wobec tego stanu rzeczy w przeddzień wy- 
jazdu wysokiej komisyi na teren plebiscytowy 
Spisza i Orawy prosimy o zbadanie tych oko- 


Jak Rołezak został ujęty? 


WIEDEŃ. Pat. BK. z Paryża. Były komen- 
dsnt wojsk czechosłowackich na Syberyi gen. 
Gajda wyraził się po swojem przybyciu do Pa- 
zyża o stosunkach na Syberyi w sposób naste- 
(es : Dnia 26 grudnia z. r. wybuchł wzdłuż 


olei syberyjskiej aż do Irkucka bunt wśódję 


żołnierzy. Przyszło do potyczek między rewolu- 
eyonisiami a zwoiennikami Kołczaka. Dnia 1, 
stycznia b. r. został Kołczak wraz z całym swoim 
rządem zaaresztowany przez rewolucyonistów, 
mie zuś przez Czechów. Anglicy, Ame'ykan:e i 
Japończy y zażądali wobec tego od Czecuów, 
aby oi zaatakowaii rosyjskich rewolucyonistów 
celom uwolnienia Kołczeka, Wojska czeskie od- 
mowily jednak temu żądaniu, aby nie powięż- 
sząć strat już poniesionych. 


i Orawie, 


= 


liczności i naoczne przekonanie się o konieczno- 
ści rozszerzenia granie plebiscytu na całą doli- 
nę Popradu. Prosimy dalej o stosowne posta- 
nowienia samodzicine lub za pośrednictwem 
Paryża, aby głosowanie objęło cały powiat lus 
bowelski i kieszmarski oraz sąsiedni skrawek 
powiatu szaryckiego. 

Tylko wówczas, kiedy części dawnego króle- 
stwa węgierskiego będą głosowały w całości, 
jak Śiąsk Cieszyński, a granice plebiscytowe bę- 
dą oznaczone według stosunków etnograficznych 
oraz gospodarczych po myśli życzeń ludności. 
Tosamo dotyczy okręgu Czaczy, z „większościy 
mieszkańców Polaków, którzy niedwuznacznie 
wyrazili wolę przyłączenia doPaństwa polskiego*. 

G TEDYRIAN NEARS Z T NIYSATAEJ WZ ZDRZKCKA 


Kołczak przed trybunał. rewolueyjnym. 


WIEDEŃ. Pat, BK, z Londynu. Z irkucka 
donoszą: Komisarz sowiecki utworzył trybunał 
rewolucyjny dla esgdzena Kołczaka, Kołczak 
będzie jednak postawiony przed wyższy sąd w 
Mosk wie, 


-0— ; 
Pomoce Ameryki dla Europy. 


WIEDEŃ. Pat. BK. z Paryża. „Matin* dono- 
si z Waszyngionu: Uchwała Izby reprezentan- 
tów w sprawie pomocy dla narodów europej- 
skich, cierpiących niedostatek, która nastąpiła 
'ednomyślnie, upoważnia towarzystwo zbożowe 
do dostawy zboża do wysokości 50 milionów 
dołarów Kredyt, żądany przez sekretarza Giassa 
wynosił 128 milionow dolarów. 
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Znowu częściowe ogranitzenie ruchu 
osobowego. 

KRAKÓW. (Pat.) Dyrekcya kolei państwowyck 
w Krakowie komunikuje, że dla przewozu popiso- 
wych wstrzymuje w dniach 3, 4 i 5 bm. prze- 
wóz cywilnych podróżnych pewnymi pociągami 
osobowymi. Bliższych wskazówek udzielą po- 
dróżnym urzędy kolejowe. 


Z kroniki śmiertelnych wypadków. 
Samobójstwo czy wypadek ? 

W nb. wtorek, rano, weszła służąca do pra: 
cowni dentystycznej dr. Samuela Rubina, przy 
ul. Bernsteina l. 6. i spostrzegła leżącego w u- 
braniu na ziemi, koło piecyka gazowego, prak- 
tykanta dentystycznego, Ludwika Nassa, liczą- 
cego lat 18. W ubikacyi tej czuć było silnie za- 
pach gazu świetlnego. 

Zawezwany na miejsóe lekarz dr. Landav 
skonstatował, że Nass 


zman wskutek zaczadzenia. 

Następnie spostrzeżono, że kurek od pieca 
był otwarty, a zmarły prawdopodobnie trzyma- 
jąc usta przy rurce gazowej tym sposobem u- 
legł świadomie zaczadzeniu. Zmarły żadnych 
zapisków nie zostawił więc niewiadomy jest po- 
wód jego samobójstwa. 

Zagadkowy zgon w Hotelu. 

W hotelu „Austrya* od 11 ub. m. mieszkał 
Samuel Blaukopf lat 28, kupiec z Kozowy. Wy- 
mieniony, jak zeznaje służna, żył społojnie i 
nie zdradzał żadnej <horoby lub zdenerwowania. 
Wczoraj wieczorem czuł się nieco chory, lecz 
zawezwany lekarz dr. L. po zbadaniu go orzekł 
że nic mu nie brakuje. Na drugi dzień jednak, 
służba hotelowa zastała B. leżącego w łóżku, nie- 
dającego znaku życia, a zawezwany lekarz dziel- 
nicowy dr. Kieianowski stwierdził 

zgon Błaukopia 
z powodów niestwierdzonych. Niewykluczone 
jest, iż zgon nastąpił z powodu zatrucia aibo 
też tyfusu. 


Płód pedrzucony. 

W realności przy ul. Długosza 1. 31, znalee 
ziono w klatce schodowej na II. p. płód, liczą» 
cy około 8 miesięcy, płci męskiej Podczas oglę- 
dzin lekarza dzielnicowego dr. Romera skonsia- 
towano, że dziecku brakowało prawej nogi, któ» 
rą prawdopodobnie psy odgryzły. 

Zwłoki odstawiono do Instytu medycyny są 
dowej, zaś dochodzenia sądowe toczą się dalej. 
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JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA | 


(Ciąg dalszy). 

— Cztery tygodnie... całe cztery tygodnie za- 
bezpieczony przed nędzą i głodem... Kwatera 
bez czynszu! Wielki Boże ! jakże ci dziękuję... 
albowiem jesteś wielkim i silnym i dobrotliwym 
Bogiem Ty który Odziewasz lilie na polach i bez 
którego woli ptaszek nie zginie, Ty się i na- 
demną zlitowałes Ty Boże, Panie, Oj.ze, Ty 
Wszechmocny, Wszechwiedzący, Najlitościwszy... 
ty trzy razy i trzydzieści razy... błogosławiony 
Boże | 

Kiedy zgolili mu głowę i na twarz przyłożyli 
maskę, wybuchną: wyciem wściekłości i bronił 
się rękami i nogami. 

On... on... Karol Truck... zaliczony do tych 
wyklętych, wyrzuconych ze Społeczeństwa, któ 
rych pozbawia się prawa oglądania swobodnie 
słońca. , 

Nareszcie poddał się z cięskim sercem swe- 
mu losowi, widząc, że wszelki opór jest bez- 
celowy. s k 

| podczes goy z dnia ne dzień policzki jego 
coraz bardziej zapadały a powietrze więzi.nne 
chorobirwą bładością pokryło mu lica, z oczu 
gięboko zapadniętych l jakby na wewnątrz 
zwróconych błyskał ponury ogień, 


Nie potrafią go złamać... jak prawdą jest że 
się Truck nazywa... jeszcze zawcześnie skończyć 
na krzyżu... jeszcze wielkie dzieło nie zostało 
dokończone... jeszcze nie wysadzone były bramy 
m ień... jeszcze głodowały i rozpaczaty rzesze 
udzi. 

A on... on chciał się stać zbawicielem ludz: 
kości. 

A kiedy porem jak Jezusa przybijają go do 
desek, wiedy chciał się cieszyć.. radować... 
śpiewać. , 

Palił się z niecierpliwości... liczył godziny, 
kiedy go wypusz zą, kiedy zupełnie bez żadnych 
| ograniczeń... będzie się mógł rzucić w wir 
' pracy. 

Całe swoje życie chciał poświęcić odtąd 
partyi i dzielić z Leną to wielkie szczęście, że 
wolno mu walczyć dla Świętej sprawy. Z Leną .; 


Od pługa pospieszyli tu do niego i spoglą: 
dali podnieceni na niego swemi uczciwemi twa- 
rzami, w których błyskało i mieniło się wzru- 
szenie przy jego słowach. 

on udowadniał im prawdziwość swych 
słów z biblii... i ze słów Zbawiciela. 

Kiedy po takich snach budził się rano, czuł 
się jak rozbity. Przy najlżejsz: m szmerze wzdry- 
gał się, tak wzburzone i podniecone były jego 
zmysły. 

Nareszcie... nareszcie... był wolny. 

Postanowił najpierw pójść do Leny.. potem 
ułożyć wszystko na przyszłość. 

— Karolu |.. do szpiku kości przejął go 
okrzyk w chwili, gdy opuszczał bramę wię- 
zienia. 

Padł jej w ramiona. 

Diugo byłby tak pozostał z głową ra jej 


bo ona była szczęścia jego początkiem i końcem. | ramionach, gdyby go nie zbudziło jej rozdziera- 


Jak to biedne dziecko musi się martwić te-|jące łkanie. 


raz i jak z podziwem będzie patrzeć na niego, 
kiedy go ujrzy tak odważnego... tak si'nego. 


Leno I 
bardziej jeszcze roz- 


— Leno... jedyna... Duszo moja... 
Spojrzała na niego.., i 


Znosił więc wszystkie upokorzenia.. i mil-|żalona tem, że on osłabiony starał się ją pod- 
czał, bo wolnym, wolnym chciał być... a potem | trzymać. wyszlochiwała swą skargę. 


pokazać im, co z niego zrobili, jak sami do- 
prowadzili go do ostateczności. 


Silbersterm i Höfke, którzy na widok Trucka 


ze zgrozą odwrócili wzrok od niego, by ukryć 


Nie sypiał po nocach, rozpalony  swemi | wzruszenie... przybliżyli się obecnie. 


ideami. A kiedy wreszcie zamykał oczy, wtedy 


— Jak się masz, Karolu! — ..on nie sły- 


w śnie widział siebie na wielkiem, Szerokiem | szał nic. 


polu, stojącego na mownicy. W koło niego 


— Karolu... Karolu... co oni z ciebie * zro- 


roiło się od tłumów i silnych mężczyzn, sta-|bili ką jęczała rozpaczliwie dziewczyna, 


tych i młodych ze spracowanemi dłońmi i ogo- 
rzałemi twarzami. 


e A! KC d. aj © 


£ stae 


Maka i zboże dla robotników 
fuamkcyconarywszy miejskich. 


Lwów, 3 lutego. 

Jak wiadomo, udała się deputacya funkcyo- 
naryuszy miejskich do Warszawy w celu wy- 
kołatania daputatu żywnościowego, jak to otrzy- 
mują robotn'cy miejscy w Warszawie, W sprae 
wie tej bawił dłużej w Warszawie tow. Aleksan- 
der Antoniuk, na którego ręce przesłał min. 
aprow. Sliwiński następujące pismo: 

„Stosownie do ustnego porozumienia, Mini- 
sterstwo Aprowizacyi niniejszem komunikuje Pas 
nu, że celem, przyjścia z pomocą robetnikom 
miejszim m. Lwowa. zna'dującym się w tru 


Rozdział darów 


dia dzieci. 


Rozdawnictwo w szkołach. 


Lwów, 4. lutego. 

Rozdawnictwo ubrań, płaszczyków, pończoch 
i bucików dla młodzieży szkolnej już się roz- 
poczęło. Od pierwszego b. m. rozpoczęto te da 
ry wydawać najbiedniejszym w szkołach miej- 
skich, przyczem biorą udział w tem delegacye 
głównego komitetu. Spodziewano się. zrazu 7 
tysięcy ubrań, tymezasem nadeszła tylko mniej- 
sza liczba, tak, że na szkoły zgłoszone rezdzieli 
się około 2.205) sztuk. 

Dotychczas rozdzielono dary 1 bm. w szko- 
le św. Anny na oddziale męskim i żeńskim, 2. 
bm, w szkole św. Anny tilii, św. Mikołsja i 
św. Antoniego, oddz. męsk. 3. bm. w szkołe 
św. Antoniego i Issakowicza, oddz. żeński, oraz 
w szkole św. Elżbiety, oddz. męski. Dary roz- 
dzielone jeszcze będą : 4. bm. w szkole im. Ko- 
narskiego i Kordeckiego w eddz. męskim i żeń- 
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|do projektu kodyfikacyi prawa czeskiego, jaki z 
|polecenia Karola IV. opracowany został w r. 
|1346 (t. z. Maiestas Carolina), a o którego przy- 
ljęcie przez Sejm czeski Karol IV. zabiegał przez 
całe następne dziesięciolecie; skutkiem oporu Sta- 
dnych warunkach aprowizacyjnych, poleciło |nów czeskich musiał jednak ostatecznie zan,echać 
Państwowemu Urzędowi Zbożowemu w Warsza- |Swojch zamiarów, stwierdzając w r. 1355 osob- 
wie wysłać do Lwowa 40 (czterdzieści) wago- | nym aktem, iż kodeks tm nie ma mocy obwiązują- 
nów zboża, które będą dostarczane częściowo | cej w Czechach Porównanie obu zaby.ków wykazało 
przez P. U. Zb. w miarę zwiększania się zapa. |28 zachodzą pomiędzy njmi liczne punkty stycz- 
sów rozporządzalnych*. Minister aprowizacyi |ne czy to w podobnem wyrazownictwie lub sty- 
Śliwiński. lizacyi poszczególnych ustępów, czy w tożsamości 
Zawiadamia się interesowany:'h. że z tych |omówionych przedmiotów, nawet takich, któ- 
4) wag. już w ub. piątek wysłano do Lwowa |rymi n.e Czesto zajmowało się ówczesne prawo- 
18 wag. zboża które w najbliższych dniach win |dawstwo, czy nawet w tożsamości samych prze- 
ny tu przybyć, psów odnośnie do pewnych przedmiotów, ;dącej 


= tak dałeko, że cały szereg tych samych szczegółów 


EW e DESE E E | WANN tu sobie odpowiada. Sceiślejszy związek 


obu rzeczy nie może chyba podlegać wątpieniu; 
że zaś Maiestas Carolina wypracowaną została już 
r. 1346, przeto wypływa stąd, że nie ona ze Statu- 
tów Kazimierzowskich ale na odwrót Statuty 

owe e Maiestas Carolina korzystały. Stwierdziw- 
szy ten szczegół, rozważa prelegent z kolei py- 
tanie, czy mie da się wykazać ponadto wpływu 
żemskim, w Kościuszki, oddz. żeński, Lenarto- | innych jeszcze spisanych już wtedy zabytków pra- 
wicza, oddz. męski. 6. bm. w szkole św. Marci- |wa czeskiego na ustawodawstwo Kazjmierzow= 
na i Mickiewicza w oddz, męskim i żeńskim i|skie. Wykazuje tedy, że możliwy tu jest, choć zre- 
w freblówce. 7. bm. w szkole Sienkiewicza i|sztą tylko wątpliwy, wpływ t. zw. Księgi starego 
Staszica w oddz. męskim i żeńskim, w Żółkiew- | pata ma Ros<kixargi!" (spisanej 1320—1330), z któ 
skiego i Piramowicza, w oddz. męskim. 8 bm.|rej między jnnemi zaczerpnięte może zosiały me- 
w szkole Benedyktynek obrz, łac., i u Benedyk- | które niezwykłe okreśenia twrminoiogiczne w Šta- 
{ynck ormiańskich. 9. bm. w szkole św, Zofii |tutach (hksłomekj. Niewątpliwym zaś jest wpływ: 
w oddz. męskim i żeńskim, w Piramowicza |innego zabytku t. zw. "Ordo *ktcy terrae“ (Rad 
oddz. żeński, oraz w Klementyny Tańskiej i wjprava zemskeho, spisanego przed 1359), z którymi 
szkole dla dzieci umysłowo upośledzonych. 10 | Statuty Kaznierzowskie wykazują stosunkowo li- 


amerykańskich 


| 


bm. w szkole Zimorowicza i 
oddz. żeńskim. 11 bm, w szkole kolei 
wowej. ] 


Żółkiewskiego w|czne zgodności tego samego rodzaju co 
państ: | Maiesias Caroljna. Na tie określonego stosumłaa 


z 


do Ordo iudjcii da się też objaśnić sprawa poja- 


Spodziewany jest transport dalszych darów | wienia się t. zw. „prejudykatów'* w Siatutach 


amerykańskich które gdy 


tylka przybędą, | Kazimisrzowskich. Stwierdzona w ten sposób za- 


zostaną natychmiast rozdzielone dla tych bied |leżność wobec źródeł prawa czeskiego mie u- 


skim i w im. Kościuszki, oddz. męski. 5. bm.|otrzymały żadnego przydziału. 


w sżkole św. M. Magdaleny, w oddz. męskim i 
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nych dzieci, które przy obecnym rozdziale nie |błiża zresztą w niczen wartośc, i znaczen! sa- 


| mych Statutów. Naśiadownictwo nie jest tu nigdzie 
niewulnijcze, wpływ tamtych zabytków tylko ze- 
wnętrzny co najważniejsza zaś, Stat. Kazimierz. 


Z O O i i minai 
W. całą swoją treścią i duchem odcinają stę ja- 


Pruski reakcyomista o bolszewiźmie. 
WYWIAD Z GEN. HOFFMANNEM. 

Berliński korespondant „Temps“ odbył wy- 
wiad g generaiem Hoifmannem, osławionym od 
czasu pertrakracyi pokojowych w Brześciu Hte- 
wsicin, ody to brutalny żołdalc pruski bił pjośc ą 
po store konierencyjnym i rzucił deegatom ro- 
syjskim butne, zuczwała słowa: „Nie zaponinaj- 
cie, że wojska nasze stoją na ziemiach nosyjsiych'*. 

Gen. Hoffmann, jeden z najbardziej typowych 
przedstawicień junkierski:j reakcy pruskiej, w ro- 
gmowie z dziennikarzem. francuszżm z wymosłem 
lekceważeniemn i sarkazmem wyrażał się o obe- 
cnym rządzie niemieckim, a zwłaszcza o mfnisirze 
obrony państwowej, socyaliście Noskem. Prze:cho- 
dzą: de łowestyi bolszewizmu, stary pemut o twar- 
dej, tępej głowie wywodził masiępująco: 


POLSKA OCHRONI WAS TAK OD BOLSZEWIE- 

ZMU, JAK ZAPŁACI FRANCYI CZĘŚĆ DŁUGÓW, 

PRZYPADAJĄCYCH NA NIĄ PO ROSYI CAR- 
SKIEJ. 


W. chwili, kiedy wojska czerwone zaleją pro- 
wincye wschodnie, nasze oddziały uciekną albo 
połączą się z bolszewikami, którzy niedługo potem 
staną w Berlinie, zwłaszcza, że Sparkalowcy, ko- 
urmniści i miezałeżnj socyajiści przyjmą ich jako 
cswobodzicjeli z otwartemi ramionami. Czerwona 
fala przejdzie Ren, wzmożona przez niezułeckie 
elementy a 


Z PEWNOŚCIĄ WIELU MONARCHISTÓW POJ- 
DZIE Z NIĄ PRZECIW KOALICYI 


granicę. Bolszewicy mają za sobą olbrzymie roz- 
ciągłości Rosyf, gdzie słę cofną, uporządkują, u- 
zbroją i przygotują do długiej walki, która ry- 
chło znuży Francuzów. Anglicy prawdopodobnie, 
nie wezmą w niej udzjału. Pubźiczna opiuia państw 
|zachodnich, zanęczonych tą wojną bez końca po- 
| cznie protestować, a ich socyaliści wykorzystają 
ito położenie, aby się zdmścjó za swą klęskę wy- 
bonczą. 


ZŁODZIEJSTWO W WOJSKU NIEMIECHIEM. 


Gem. v. OVEN, podziela? w wywiadzie w zu- 
pełności zapatrywania Hoffmanna co do niebez- 
| pieczeństwa bolszewickiego. Ponadto uskarża! się 
na brak dyscypliny i porządku w armii n;em,ec- 
kiej. W Berlinie kradnie się oficerom konie. Aby 
temu zaradzić nakazano posterunłoom wypuszczać 
żołnierzy z końmi tylko za okazaniem karty legi- 
tymacyjnej. Ale to nie pomaga Żołnierze uchu- 
dzą poprostu wraz z końmi i kartami legjty- 
rnacyjnmemi. W pewnem biurze wojskowem skra- 
dziomo wszystkie maszyny do pisanja i Fywieziono 
je na samochodzie ciężarowym. 

Adjutami generała, który przysłuchiwał Bię tej 
rozmowie, rzekł sarkastycznie: 

— Co prawda splądrowaliśmy bardzo Fran- 
cyę, ale jeżeli to panu może być pociechą — 
niech pan wie, że sam; między sobą okradamy 
się jeszcze bardziej. 

DZ” "YĆ zał dA r lak EO OERE EENEI T E EJ 


Towarzystwo historyczne, 
Na posiedzentu T. H. z 23. zm. 1920 prof. 


Wiem, że wasze wojska ruszą natychmiast prze- | Batzer wygłosił odczyt pt. „Małestas Carstea * "m 
ciw rewolucyjnym hordom i odrzucą je poza El- | źródfa prawa czsskiego Z W. XIV., a Statuty Ka- 


bę, uwoknią Berlin i ling Odry. Ale co dalej? 
Przypuśćmy nawet, że odepchną je poza rosyjską 


'mnierza W.“ Prełegeni zwraca przedewszysikiem 


j uwagę na stosunek Słatutów Kazmierzowskich 


skrawo od głównych tendencyi projektu Karola 
IV. Tamten przepoiony do cna dążeniami abso- 
lutystycznemi i wyśrubowanym do najdalszych 
granic fiskalizmem; z ustawodawstwa Kazimóa- 
rza Wgo. przebija natomiast dążność do utwier- 
dzenia porządku i ładu, do uczyniena zadośd 
rzeczywistym potrzebom społeczeństwa bez zbyt- 
niego wysuwania na czoło interesów wiadzy kró- 
lewskiei. Dlatego Maiestas Canoina upadta i sta- 
mowi tylko przejściowy krótki epizod w dziejach 
prawodawstwa czeskiego; natomiast statuty Ka- 
pimierzowskie zostuły przyjęte i staty się główną, 
trwałą podwaliną całego późniejszago rozwoju 
prawa polsziepo. 

W dyskusyi zabierali głos: prof. Abraham, 
prof. Fingei i prelegent. 

— 

FED TEJREPTAEYOWY A Ee a YO WEK KPZPTSEPE 


Wiec w sprawie kresów pomorskich 
w Mrakowie. 

KRAKÓW. (Pat.) Odbył się tu wczoraj w 
sali „Sokoła“ wiec w sprawie kresów pomor- 
skich. $ 

Przyjęto następującą rezolucyę : 

1) Wiec nawołuje naród polski do współ» 
pracy nad udzieleniem natychmiastowej wydat« 
nej moraln:j i materyalnej pomocy rodakom na 
Pomorzu ; 

2) żąda natychmiastowego ohsadzenia tery- 
toryów plebiscytowych przez wojska koalicyjne 
celem wstrzymania nieprawnej agitacyi na tych 


obszarach, naruszającej swobodne przeprowa- 
dzenie plebiscytu ; 
3) Wiec żąda przeprowadzenia plebiscytu 


nie wcześniej niż za lat 2, 
aby Pomorzanie dotychczas skazani na długo- 
letni ucisk germański mogli swobodnie posta- 
nowić o swcjej przyszłości. 


NY, RL ooo KĘ 


SW 


GUBUSAUÓKI 


codziennie o godzinie 7:30 Złota pedaiązka operetka, 


Bglena Rinas, Dina Renig, Gela Malinowska. — 


Torelo — Brothers Waizety — Little Charles -+ Gołowczenko — 12 atrakcyj! 


niećzieię | święta 2 przedstawienia o rodz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wozeńnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, kl. Legionów 3, 


Nr. 81 „DZIENNIK LUDOWY" 


zku, ogranicza się też w fwojej działalności wy- 
łącznie tylko do bezpłainego udziełapiu facho- 
wych porad i wskazówek prawnych. 

Na częde Towarzystwa, wobec przeniesienia się 
dotychczasowego prezesa "Radcy Rożańskiego na 
stały pobyt do Warszawy, stoją członkowie pre- 

zydywn Towarzystwa Radni miejscy Dr. Buber 
jako wiceprezes i Ar. Stupnicki jako sekretarz 
i kierownik biura adminisiracyjnego. 


O POMNOCŻENIE OCHOTNICZEJ LEGII KO- 
BIET. Dowództwo Okr. Gen. Lwów ogłasza: 

By zadość uczynić zapotrzebowaniom legio- 
nistek i zapełnić powstałe fuki w szeregach O. 
L. K w clu dałszej ich zaszczytnej służby Ojczy- 
mie, Dowództwo męasta i płacu wzywa kobety, 
chcące wstąpić do O. L. K, aby zapisywały się 
w Dowódziwie O. L. K. ul, Janowska 1. 63 w go- 
dzinach od 9-ej do tó-ej. 

Przy zapisie nałeży przedłożyć podanie o 
przyjęcie, metrykę, Świadectwa szkolne, pozwole- | w 
nie rodziców, świadectwo mpraltości i świadec- 
two lekarskie. 

Nadmienia się, że prawa obowiązki i upo- 
sażenie legionistek, Bą takie same jak u żołnierzy. 
| Obowiązkowa służba po zgłoszeniu dobrowolnem 
od 6-u miesięcy do 1 roku. — Komendant miasta 
i płacu: Pułkownik LINDA m, p. 

TERMIN ZJAZDU MŁODZIEŻY „LWOWSKI 
KOMITET ORGANIZACYJNY“ Zjazdu Ogólnego 
Organ;zacyi Polskiej Młodzieży Akademickiej w 
Warszawie donosi, że wskutek trudności komu- 
mikacyjnych został termin Zjazdu przesunięty na 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 4 lutego, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We środę 4 lutego o godz. 7 wierzór po raz 3-ci 
„Pantazy” dramat w 5 aktacn Jul. Słowackiego w nie- 
zmienionej obsadzie. 

—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWĘGO: 


. Środa 4 lutego o godz. T30 wieczór. Pierwszy 
Wł: czór tancerki polski ej Zohi Pflanz; „Tajemnice mał- 
żeńskie", operetka: „irójka apaszów* š W noc karna- 
watu", farsa. O goaz. 10 kabaret warszawski. 

Czwartek 5. lutego o godz. 7'30 wieczór. 
pożegnalny wieczór tancerki polskiej: Zofii Piłanz ; 
„Głodny Don juan”, farsa; „Paace*; „Zwaryowane 
pocwórko”, operetka w 2 odsłonach. — o godz. lu ka- 
Daret warszawski. 

DRY wcześniej w perfumeryi Sotińskiego ul. Le- 
glonów I. 1. 


Drugi i 


—0— | 


DAR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. Do 
Głównego Komitetu Daru Narodowego dia Pił- 
sudskjego, Boduena 6, m. 2. wpiynęto 80.000 mk. | 
576 rub i 95 koron, złożone przez 3 dywizyę 
Legionową brygadyera Zin walczącą na 
kresach wschodnich. 

Dar ten daje wymowny wyraz wczuć, żywio- 
nych dla umiłowanego wodza i Naczeinika Pań- 
stwa przez najiepszych i najdzielniejszych synów 
Ojeryzmy . 


"SA ZEB$ R4BSCE W -E488 SEK 


NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIXA LU- 
DOWEGO*: 

Komitet aprowizacyjny 100 kor. Flisak To- 
masz 25 kor., wicepr. J. Obirek 100 kor., Drą 
Herschthal 100 kor. 

Dałsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulicą 
Sykstuska 1. 24, IL. p. 

—— ' 

„SEN SALOMONA POMERANCA*, grzny w 
obecnym programie „Czwórki“ ściąga co wie- 
czór tłumy publiczności do wytwornej sali „Ca- 
sino de Paris". Fenomenalny ten sketch z nie» 
zrównanym Romualdem  Gierasieńskim w roli 
tytułowej pozostaje na afiszu jeszcze tyko do 
niedzieli 8 bm. W poniełziałek premiera nowej: 
aktualnej rewii pt. „Kłopoty Pana Prezydenta“. 


WIECZÓR KARNAWAŁOWY. odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 lutego br., staraniem Zwiąrku 
pracowników metalowych w sali Izby rękodziel- 
niczej, pl. Strzelecki. Wiele niespodzianek, — 
Początek o godz. 7 wieczorem. Orkiestra. 
wojskowa. — Strój zwykły. — Wstęp 15 K. — 
Dochód przeznaczony na „Dzień prasy PPS*, 
—— 


DWA WIECZORY 


wszechświatowej sławy tancerki połskiej ŻÓFI 
PFLANZ odbędą się w środę i ezwartek dn 4 i5 but. 
w Teatrze Wodewiiowym. 


Biiety CZE w pertumeryi Stoińskiego ml, 
Legionów 1. 1. 


RUCH POCIĄGÓW. Lwowska Dyretrcya kolei 
państwowych komunikuje: 

Od dnia 5. lutego b. r. wstezymijaśię Figo 
<iągów pospiesznych Nm 7 i €, kursujących dofych- 
czas między Warszawą i Lwowem przez Belzec- 
Rejowiec-Lubfin, w ich miejsce zaś uruchomia sie 
sównocześnie nowe pociągi pospieszne Nr. 7 i 
8 Warszawa-Lwów! i odwrotnie, kursujące przez 
Brzemorsk-Rozwadów+Lubi;p 

Odjazd mowego pociągu pospiesznągo ze Lwo- 
wa podz. 20.10, przyjazd do Warszawy godz. 10.30. 
Odjazd z Warszawy godz. 19.00, przyjazd do Lwo- 
wa godz. 19.15. 

Skutkiem tej zmiany skrócono czas jazdy z 
Warszawy do Lwowa o 2 godziny 20 minut, w 
kierunku zaś odwroimym o 2 godzimy 10 minut. 

Używanie pociągu pospiesznegp Nr. 8 dozwo- 
lone jest podróżnym cywilnym za nabyciem biletu 
przynajmniej do Rozwadowa, zaś do pociągu Nr. 
7 wsiadać mogą podróżni cywilni w stacyach 
Przeworsk, Jargsław' i Przemyśl, za nabyciem bi- 
ktu na odległość co najmniej 200 km. 

OBRÓT PIENIĘZNY Z KS. POZNAŃSKIEM. 
Wprowadza się od dnia 1. lutego b. r. wzajemny 
obról pieniężny listów wartoscowych pomiędzy 
ks. Poznańskiem w granicach dotychczasowego 
zakresu działania dyrekcyi poczt w Poznaniu (na 
raze r wyłączeniem ziem obecne od Niemców 
odbieranych) a reszta ziem połskich łącznie ze 
Śląskiam Cieszyńskim 1 ziemiami Wschodnjemi 

Listy wartościowe traktuje się w tym obro- | 
cje według przepisów obowiązujących w urzę- 
dze nadawczym. 

Wartość ma być podana w marach polskich 
a na Śląsku Cieszyństim także w koronach według | 
stosunku 1 mk. — 1 kor. 43 h. 

MYDŁO DLA DZIECI. Dzięki zabiegom Ame- 
rykańskiego Wydziału Ratunkowego „Europej- 
kiaj Fumdacyi dła Dzied“ Państwowy Komitet Po- 
mocy Dzieciom otrzymał znowu większy transport 
mydła. Mydło to rozdane będzie w miesiącu lutym 
1,200.000 dzieciom pozostającym pod opieką komi- 
tetów pomocy dzjeci. Jako normę dla każdego 

dziecka ozmaczono 200 gr. Mydło ma być WAR 
instytucyom bezpłatnie. 

TOW. „OCHRONA LOKATORÓW'” madsyła 
nam nast. kommikat. Lokal „Towarzystwa Ochro- 
"na lokarorów ' zmajduje się wyłącznie tylko przy 
placu Akademickim 1. I. p. pdzie codziennie w go- 
Slqei Fimdacyi dla Dzie" Państwowy Komitet Po- 
la bszpłamych porat wydełegowany przez Towa- 
rzystwo fachowy prawnik. Z żadną kancelaryą 
adwokacką nie stoi Towarzystwo w „wama Ów © „takowa wa RANDKA - ARAJSEKOĄ | noone — | c= zwią- 


r se Apilo 


ana LL 
Oe wtorku 3 lutego br. 


Biedna Mimi 


dnie 16, 17, i 18. lutego br. 


KRADZIEŻE PRZEWODÓW TELEGRAFICZ- 
NYCH. W ostatnich czasach powtarzają się co- 
raz częścjej wypadki kradzieży przewodów tele- 
graficznych i tełefonicznych (przeważnie bronzo- 
wych; na głównych traktach, łączących cały kraj 
z Warszawą. 

Ponieważ uszkodzenia tychże przewodów w 
szczególności zaś kradzież naraża interesy wojsko- 
wE i państwowe w wysokim stopniu, przypomina 
się, ża w myśl par. 89. ust. karnej gie on 
stępstwo podlega karze ciężkiego więzienia do 
lat 5, a na terenie operacyjnym karze śmierci (sąd 
dorażny). 


SEA 


v| GADESŁAKE. |v| 


Za rubrykę ię redakcya nie odpowiada. 


DENTYSTA 


Dr. Jakób Owióskć 


grzcowziu dzutysł.-tzckztczua, Maic<a Zi. 
í Specjalista cherób weacryezaych, Skórajch | kosmetyki 


== r, Henryk Hosmariu 


ord. od 8-10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12, 


Jak kradną wa Tesh T- 


W ostatnim czasie aresztowano Jakóba Gór- 
kę, Miko'aja Leszczyńskiego i Bolesława Stanka, 
szoferów, oraz Leopolda Staneckiero i Marcele- 
go Wojtowicza, kaprala parku sutomobilowego 
za usiłowaną kradzież kasy w Przemyślanach. 
Insneltor poł. Golec w śledztwie ustalił, że ta 
szajka wraz z Łopuszańsk:m, Zsrzeką i Znami- 
rowskim popełniła szereg znacznych kradzieży 
we Lwowie. Z początkiem grudnia ub. r. okradli 


konsum Kkonduktorów kolejowych, 

zabiersjęge tu 4 wieprze, około 50 kg. smalcu i 
18 worków cukru, wartości ponad 80 tysięcy Kor. 
Pozatem skradli w szynku p. Weitza przy ul, 
Kr. Leszczyńskiego znaczną ilość wódek i wina, 
wart. kilkunastu tys. kor. Skradzione rzeczy 
częściowo sprzedali, zaś resztę rozdzielili między 
siebie. 

Podczas rewizyi u Maryi Mudrej przy ul. 
Trauguta l. 9 a, narzeczonej Staneckiego, zna- 
lezionu 15 kg. smalcu i 40 kg. cukru. Również 
aresztowano Paulinę Romanowską, narzeczoną 
Leszczyńskiego, jako współwiuną kradzieży. 

Konsum ten konduktorów kolej. okradziono 
już 3 rary. Na wiosnę i w lecie, szajka złożona 
z M. Janusza M. Sułychy, Andrzeja Sadury, M. 
Pańkowa, aresztowanych za kradsieże w młynie 
przy ul. Szymonowicza i krów na Bogdanówce, 
okradła tu wiele wiktuałów, wartości 10.120 kor. 
Lecz niezdołali wynieść wszystkiego, bo byli 
spłoszeni w czasie kradzieży. Ci sami, okradali 
stale dom spedycyjny Leinkaufa, Sledztwo w mu wykonałem oraz dziękuję zarazem za oka- 
tych sprawach toczy się dalej i zdaje się, że|zane mi względy. — Podać przez p- Drozda, 
rejestr kradzieży odkrytych, powiększy się funkcyonaryusza policyi. 
znacznie, mS 

mA 


e Prześliczny dramat włoski w 4% Brenta To 4 Bgo o Prześliczny dramat włoski w 4rech aktach 
W gł. roli LEDA GYS. Oraz bajecz. g-akt. komedya 


Tajemniczy Donżuan,. 


| Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstnsza 37 (róg Słowackiego) 


POLSKIE KOŁO DRAM. „LOTNIK* 
URZĄDZA 
W SOBOTĘ DNIA 7. LUTEGO 1920 R. 


WIECZÓR TARHECZKY 


W SALACH DOMU NARODNEGO 
PRZY UL. RUTOWSKIEGO 22 


STRÓJ ZWYKŁY. MUZYKA WOJSKOWA 
POCZĄTEK O GODZINIE 7-mej WIECZOREM. 


Nowa o©tfenzywa! 
Obywatele właścicieli dóbr, strzelcy, wieśniacy 
zbierajcie się razem i polujcie na lisy, wyd'y, 
tumaki i tchórze. 
nieść do znanej firmy A. 
ul. Kilińskiego 1. 

futra i płacę wysokie ceny. 


— Upraszam łaskawie przy: 
KNOPF, Lwów, 
— Kupuję też używane 
9—1 


P. porucznika ika Fichtla z policyi | pańsiw. we 
Lwowie upraszam o zwrot 29 Kor., które pe 
został mi dłużen za wydatki do roboty, które 


Jnltan Maruszak 


„DZIENNIK LUDOW 1 


Exodus czwartkowy. j 


Odpowiedź kz. 


Dziś doniero zwrócono mi uwagę na artykuł, 


Szydelskiemu. 
mój nie żądał, by lokatorowie opłacający czynsz 


pod powyższym tytułem umieszczony w Nrze 22: | roczny do 2.400 K. byli wolni od podatków, 
Trybuny Polskiej pióra radnego miejskiego ks. | żądałem tylko dla nich uwolnienia od podwyżki, 


prołeso:a Szydelskiego, 

W artykule tym szanowny autor 
posiedzenia Tymczasowej Rady Miejskiej z dnia 
22 stycznia b.r., na którem imieniem Klubu so- 
cyalistycznego zwalczałem referowany przez p. 
radcę Sawczyńskiego projekt podwyższenia gmin- 
nega podatku czynszowego i innych podatków 
i -re to posiedzenie radni socyałistyczni gre- 
mialnie opuścili po odrzuceniu nie tylko mego 
wniosku, żądającego uwolnienia od projektowa- 
nej podwyżki mieszkań do 2.400 K roczuego czyn- 
szu, ale i wniosku radnego Laskownickiego, 
który takiego zwolnienia domagał się dla 
mieszkań do 1.200 K. rocznego czynszu, 

Tak przedmiot, o który idzie, jakoteż wielce 
szanowna osoba autora, nie pozwalają mi pozo- 
siawić artykułu bez odpowiedzi, tembardziej, 
że artykuł ten zawiera liczne a bardzo istotne 
nieścisłości a ponadto i bardzo poważne i nie- 
słuszne zarzuty przeciw Klubowi radnych so- 
cyalistycznych, także i przeciwko mnie osobiście 
skierowane. 

Szanowny autor przedstawia 
jakoby w referacie radcy Sawczyńskiego cho- 
dziło tylko o podwyższenie podatku czynszowe: 
go o 50°/o. 

Szanowny autor widocznie zapomniał, tak- 
samo jak zapomniał o tem rsdca Sawczyński 
w ostatniem swojem przemówieniu, na które 
wedle regulaminu nie mogłem już odpowiedzieć. 
że nie tylko podatek gminny czynszowy został 
podwyższony o 50*/,, ale że ponadto wniosek 
radcy Sawczyńskiego żądał podwyższenia do- 
datku gminnego do rządowego podatku czyn- 
szowego i do podatku kwarterunkowego z 4% 
na 10%, a dodatku do państwowego podatku t. 
zw. wolnych lat z 50°% na 100?/e. 

A zatem nie tylko o podwyżkę podatku gmin- 
nego czynsaowego, ale o 


podwyżkę trzech podatków gminnych 


bo rozumiemy bardzo dobrze, że do potrzeb i 


omawia |wydatków miasta każdy mieszkaniec powinien 


się przyczyniać, a jesteśmy tylko zdania, że 
przyczyniać się powinien w miarę możności, t. 
zn. aby rozdział ciężarów był sprawiedliwy, 
a sprawiedliwym on nie jest, jeżeli się przewa- 
żającą część ciężarów zwala właśnie na sfery 
biedne i nieramożne. 

Ks. Szydelski powiada, że także + w mieszka- 
miach mniejszych mogą mieszkać ludzia bogaci 
i zamożni Bez kwestyi. Mogą się zdarzać wyjątki 
ale na ogó można powiedzieć, że im mniejsze 
ktoś ma mjeszkanie, tem jest biedniejszy, a dla 
kiku wyjątków m tej reguły nie należy chyba 
wszystkich lokatorów zajmujących małe mieszka- 
nia uważać za bogaczy, i obciążać dotkliwą pod- 
wyżką. 

Zdaniem ks. Szydelskiego wielu robotników 
siuszn,e dzisiaj można załączyć do kiasy średniej, 
bo w pewnym lokalu restauracyjnym w Warsza- 
wie ministrowa zapłaciła za ovład 12 marek, zaś 
przedstawiciel klasy robotniczej 35 marek, zaś 


sprawę tak, |w innym wypadku pewien nobocianz miał mówść, 


że musi zarobić około 180 marek dziennie, bo 
|imaczej nie mógłby egzystować, a on musi jeść 
codzęennie 3 razy mięso. 

Że pewnych robotników można waliczyć dz; 
siaj do klasy średniej, to noże być prawdą ale 
dotyczy to tylko bardzo cienkiej warstwy robo- 
tników, której położenie nie stanowi reguly. 

Ks. Szydcelski wie chyba, że u nas 


W. GALICYI W WIELU GAŁĘZIACH PRZEMY- 
SŁU PANUJE KOMPLETNY ZASTOJ, 


jau np. m głównym naszym przemyśle budo- 
wanym. 


Gros naszych robotników w Galicyt a w zzcze- 
gólności we Lwowie żyje w warmmiach wcale 
zazdrości niegodnych, nawet 1 ci którzy mają za- 
jęcje, nie zarabiają tyle, aby przy obecnej droży- 


trafiających jeden i tensam objekt chodziło w |źnie jako tako wyżyć, a fłuż mamy bezrobotnych. 


danym wypadku i diatego mylną jest rachuba 
rudcy Sawczyńakiego, zaakceptowana milcząco 
przez ks. Szydelskiego, jakoby lokator opłaca- 
jący 1.200 K. rocznego czynszu miał odtąd o- 
opłacać wszystkiego o 2 K. miesięcznie więcej 
bo faktycznie podwyżka ta będzie znacznie wię- 
cej wynosiła, o ile nawet przyjmiemy, że właści- 
c'ele realności będą lokatorom podwyższali czyn 
sze tylko o tyle, ile ta potiójna podwyżka bę- 
dzie wynosiła. 

Zapomina jednak szanowny autor, o dwóch 
rzeczuch, na ktote zwracałem uwag? w swojem 


cześnie z p'dwyższeniem 3 podatków wzgl. do- 
datków podwyższono też i to bardzo pokażnie 
opłatg za wodę, gaz i elektrykę i że ponadto 
gros właścicieli realności nie poprzestanie na 
tej ustawowo dopuszczainej podwyżce, ale będzie 
przerzucało tę podwyżkę na lokaiora w 


sumie bardzo znacznie w górę zsckrąglonej. 

. Tę moją obawę radca Sawczyński zbył bar- 
dzo lekko, ale niestety już wtych kiiku dniach 
okazało się, że była ona aż nadto uzasadnioną. 
Tak do mnie osobiście, jakoteż w biurze Tos 
warzystwa ochrony lokatorów zgłaszają się liczni 
łokatorowie ze skargą, że gospodarze żądają od 
nich z powołaniem się na u hwaloną przez Ra- 
dę miejską podwyżkę podatków bardzo znacznej 


podwyżki czynszu, między innymi ze 100 K. 
na 200 K. 


Jeżeli jnż w pierwszych dniach po nchwale- 
niu podwyżki skargi te są tak liczne, a nie o 
wszystkich mam przecież wiadomość, to nie 
przesacdzę chyba. jeżeli powiem, że wkrótce 


możemy się spodziewać generalnej ofenzywy 
właścicieli realności 

opartej właśnie na tej podwyżce podatków i do- 

datków gminnych, którą radca Sawczyński i ks, 

Szydelski uważają za skroraną. Ale jeszcze jedną 

nieścisłość popełniają obaj szanowni moi 


koledzy z Rady. Nigdy nie żądałem, ani klub 


| 
| 


przemówieniu, a to przedewszystkiem, że jedno- | 


Co się zaś tyczy owych robotników warsza- 
wskich © których jeden zapłacił za obiad 35 ma- 


(18 razy dziennie jeść mięso, to puminąwszy że 


| te dwa fakty podame w tak ogółnicowei fonie nio 
mają żadnego znaczenia, uwiarzyłbym w nie gdy- 


by ks. Szydełski mógł powiądzieć, że on osobit 

ście może ich prawdziwość poświadczyć, ale po- 

nieważ wątpię, by to mógł uczynić, 

wny autor na 
J 


cza lwowskiego, rasabiającego 350 K dzienne, 
pokutującego w każdej dysmsyi o drożyźnia. 
| Wszyscy trzej tl. tak ci dwaj robotnicy warsza- 
j wscy, jako ten rębacz lwowski, mieszkają jak przy- 
puszczam, w Krakowie w kamienicy posła Da- 
szyńskiego, która ma być bardzo wspaniałą ale 
to tylko ten jeden feler, że nikt jaj adresu podać 
| nie może. 

Zresztą nie mówiłam tylo o robotn;kach, 
ale 1 urzędnikach, rękodzielnikach I wszystkich 
innych niezamożnych współobywatelach, o któ- 
rych położeniu mam prawo i obowiązek mów, 
chociażbym wyraśnego i piszmnago pełnomocni- 
ctwa od nich nie miał, bo także ?ł przeciwnicy na- 
si siojący w obronie bogatych i sytych czynią to 
fdąc ea głosem swych przekonań a pisemnem 
pelnomoca;ctwem wykazać się również nie mogą. 

Jedynie pozornie rzeczowy zarzut ks. Szydel- 
skiego, jakobyńmy wprawdzłe prmemmawia!! prze- 
eiw podwrżos, ale nie wskazali drogi uzyskane 
przez Gminę funduszów z lnayc źródeł jest fa- 
kiycznie nieuzasadniony, ba tak w kom'syj jako- 
też na pełnej Radzje imienłem klubu socya'jsty- 
cznego żądałem 


Dwi 


PRZEDŁOŻENIA OGÓLNEGO PLANU FINANSO- 
WEGO 


a nie robtemia reformy aa wyrywiki. Słuszność 
tego żądania uznał kolega pozatem na wprost 


h ; | 
rek, a drugi musi zarobkć 180 marek dzienne |Iryów to kraina jakaś raczarowana, rozkoszna. 
Í 
zordery, akselbandy, epolety, wesołość, bezmyśl- 
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ka powaga w sprawach ekonomicznych jak prof. 
Pazdro. Pozatem żądałem, aby w tym ogólnym 
pianie finansowym wzięto pod rozwagę zaprowa- 
dzenie podatku względnie dodatku do podatku 
od większych dochodów od spadków, od zysków 
wojennych od większych mieszkań itd. id 

Nie moja w tem wina, ża większość komisyi 
i Rady nie poszła wskazaną przezemnie drogą. 

Jednak ks. Szydeiski nie poprzestaje na 8r- 
gumentach które mają ciociażiy pozor rzeczo- 
wości, ale uważa za stosowne tek mnie jakoteż 
| Aj memu zarzucić, że przemawiamy dia „gar 

yi. 

Jeżeli ma to znaczyć, że to co mówimy, nie 
jest wynikiem naszych przekonań, a obliczoną 
jedynie na to, aby uzyskać poklask „saleryi', 
to jest to zarzut niczem nisuzasadniony | nt:spra- 
wiediiwy, któregobym się po spokojnym przerwy 
ku politycznym, a za takiego uważałem zawszo ks, 
Szydelskiego, nie był spodziewał. 

Jeżeli zaś zarzut ten ma zawierać pogardiu 
wą krytykę tych ludzi biednych, którzy da spraw 
miejskich zainteresowanie ozazują i prawie wy 
łącznje galeryę zapełniają, to muszę powiedzieć, 
że ka. Szydelski ma racyg. W tem znaczeniu my 
mówimy dla „galeryi”, bo jest ona dia nas symbo- 
lem tej biedoty, której jesteśmy obrońcami, rze= 
cznikami ? ustami Dla mas tak „gmerya* jako- 
też z tąsamą przez naszych przeciwników pogar- 
dą traktowana „ulica“, to synonim tych ciężko 
pracujących a dóbr ziemskici: pozbawionych pro- 
letaryuszy, których ewangelia nazywa „matuczki- 
mj“, a którym Jezus Chrystus kazał przyjść do 
siebie. I my tych małucztich bedziemy i nadal 
bronię, bo pod tym wzęiędem jesteśmy spadłko- 
biercami pierwotnego i czystego Chrystysn;zmu 
nie bacząc na gniew i niezadowoleni» swych prze- 
ciwników, pomni słów mezapomnjanego naszego 
mistrza i nauczycieła Bebia: jeżeli przecjwnik gnie- 
wa się na ciebie, wę%edz żeś postąpił dobrze. 

ko Dr. Rafał Bubez 
Radny m. Lwowa 


MAŁY FELIETON, 


LWÓW TAŃCZY. 

Gdyby ktoś spadł e księżyca w arnawa- 
tową noc lwowską, byłby przekonany, że tu w 
tem mieście nje było an* wojny a$ nwazi, ża 

Dekolty, brylanty, fryzury, fraki nienagatne, 


ność, śmiech, uwielbienie dla Zensraiów, torty, 


ipączki t ciasta, kotyliony z girandwni, lakjery 


panny, które tańczyły dziesięć lat temu — ota 


ea OE kory = „(00 zobaczyłby w rzęsiście oświetlonych salach 
mni k va, jeze i powiem | eublieznych, w salonach prywatnych. 

że ja w te fakty mie wierzę. Ci dwaj roboinky | a. Pa ka 
będą niezawodnie bliźnimi braćmi! owego ręba-! oo 


I gdyby ten ktoś, co noc spadał a księżyca, 
moc widziałby ten sam obraz niemal. 

Gra muzyka, ostatnie tango, płyną pienia- 
żłą, zarobione niewiadomo gdzą:, i tak płyną, jak 
piynęły słowa Paderewskiego .... 

A tymczasem świat ca'y wrs, kipi, burzy się, 
pełen jest zgiełku i walki npskończonej tym- 
czasem wojna trwa i nie widać jej końca, tym- 
czasem c-ierpliwość ludu coraz biiższa się staja 
kresu, wybucha. 

Lecz to tego Lwowa, który tańczy nia wzru- 
SZA. 
On nie wiedzieć nie chce, on tylko wie że 
odbić trzeba zeszłoroczny stracony karnawał i 
tańczy, tańczy jak szałony.... i 

Alan. 
DATERE ESTEE OT a aa 


Różne. 

CZY TELEGRAMY Z ZA ZIEMI? Marconi, 
wyna azca telegrafu bez drutu, ogłosił ostatnia 
w dziennikach angielskich artykuł w którym 
podaje hypotezę, że prawdopodobnie na ziemię 
dochodzą znałi z nieznanej oam płsnety. Sta- 
cye ielegrafów bez drutu otrzymują na całej kuli 
ziemskiej stale powtarzające się znaki, czy lite- 
ry, których dotychczas niezdołano odczytać. 
Możliwe jest przeto, jak powiada, że na płane 
cie Marsie, Jowiszu lub Wenerze, żyją wysocs 
inteligentne istoty, które tą droga pragną się « 


przeciwiegłym biegunie politycznym Rwiący ; ta-|nami porozumieć, 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Z życia Związku pracowników koleje 
wych R. P. 


Lwów w styczniu 1920, 


D żywotności danej instytucyi społecznej świad- 
czy najlepiej jej praca. O pracy zaś możemy wyrobić 
sobie wyobrażenie przedewszystkiem na podstawie 
oceny osiągniętych rezultatów, a iakże patrząc na 
zewnetrzne objawy wysiłków. 

Piszący te słowa miał niejednokrotnie sposobność 
obserwować społeczno - zawodową robotę w Kole 
iurejsc. zawodowego Związku pracowników kolcjo- 
wych R. P. Wszystko koncentruje się w lokalu Koła 
przy ul. Gródeckiej 1. 69. Od godziny 8 rano do póź- 
nej nocy wre tam życie. Do południa bezustannie 
wchodzą i wychodzą interesenci. Jedni idą wpisać 
się na członków organizacji, drudzy uiścić wkładki, 
następnie zasięgnąć porady, użalić się na wyrzą- 
dzoną przez władzę krzywdę (tych jest stal: bardzo 
dużo) i prosić o interwencyę. To też przedstawi“ 
ciełstwo Koła formalnie ugina się pod istnem brze- 
mieniem przedkiadanych spraw, a skromne siły biu- 
rowe nie są w stanie nadążyć ogólnemu zapotrzebo- 
waniu. 

W innej znowu sali widzisz mnóstwo dzienni- 
ków i dziesiątki członków czytających. Przez cały 
dzień sala sawsze pełna, zmieniają się tylko twarze. 
Tutaj znajduje się także wypożyczalnia książek, bo 
'Koło zdołało już stworzyć własną, wcale poważną 
bibliotekę. Stąd ruch tu gorętszy, niż gdzieindziej, 
a zwłaszcza w chwilach specyałnie dia interesantów 
przeznaczonych. 

Jednakże właściwe życie rozpoczyna się w Kole 
„dopiero po południu a w szczególności z nastaniem 
„wieczoru. Po całodziennej robocie, ściągają do io- 
kalu masowo rzesze członków i członkiń. Jeśli wcho- 


gromadkę posiłających się smacznem: i niedrogiemi 
przekąskami, a znajdzie się także i szkłanka dobrego 
piwa. Zabawiającego Się rozmową dochodzi cię z 
przyległej sali czytelni albo wrzawa jakiegoś zgro- 
madzenią, których się tyle odbywa, albo głosy ar- 
tystów: - amatorów ze sceny. Nie ma przecież jedne- 
go dnia, by nie było w lokalu prób scenicznych — 
tak, iż bardzo często koliduje to czy to z danemi 
posiedzeniami, czy; z innemi przedsiębiorstwami Związ- 
ku. Najgorzej "jednak wychodzą na tem wrażliwi czy- 
telnicy dzienników, którym owe dość głośne okrzyki 
nie dają spokojnie studyować wiadomości na temat 
mp.. doraźnej poprawy bytu pracownikom kolejo- 
wym! 

Wieczorami najczęściej odbywają się zebrania Za- 
rządu miejscowego i okręgowego. Przeciągają się nie- 
raz do późnej nocy. I doprawdy z milem uczuciem za- 
dowolenia patrzy się, jak ludzie pracy rąk z dnia 
na dzień po ciężkim trudzie fizycznym poświęcają 
z zapałem w jakiejś dziwnej harmonii siły swoje 
dła dobra ogółu. Co więcej! Wiele rodzin członków, 
uczestnicząc i współpracując osobiście w kształcących 
przedsiębiorstwach Związku, ślęczy często codziennie 
w lokalu w długie wieczory i istotnie poświęca czas 
i trud na usiugi zbożnej instytucyi. 

Nawet najbardziej zacierrzewiony wróg Z. Z. P, 
K. R. D. — gdyby przyjrzał się z bliska owej ci- 
chej, skromnej, wydajnej i intenzywnej robocie, któ- 
rą tu zbyt pobieżnie przedstawiono — dałby raz 
spokój z wszełkiemi glupiemi insynuacyami na temat 
bolszewizmu wysoce obywatełskiej organizacyi, a naj- 
pewniej zaniósłby budujący przyki=d między swoich. 
Bo źródłem oszczerstw jest po największej części brak 


itzisz do Związku. spotkasz najpierw w sali bufetowej taca i treści życia... i niskie uczucie zazdrośck! | 


Zgromadzenie kruttowców w Droho= 
kyczu,. 


W niedzielę dnia 25 stycznia 1920 odbyło 
Się w sali kinoteatru „Jumrzenka* w Drohobyczu 
publiczne zgromadzeni::, zwołane przez prow;zo- 
ryczny komitet brurtowców celem zajęcia szanowi- 


netacyj między ceną surowca nettową, a bruttową 
Wysłany przez Komitet orząnizacyjny do Warsza- 
| wy telegram brzmi: 

„Zgromadzenie właściciel naftowych udz;a- 


Ska wobec szkód, jakie ponoszą właściciele udzia- | łów "brutto zagłębia tutejszego, odbyte na dniu 
łów brumo z powodu wsirzymania wypłaty pro- | dzisiejszym w Drohobyczu protestuje przeciw u- 
dukcyi i skrzywdzenia bruttowców przy usiale- | pośledzenju przy ustaleniu ceny. 


niu ceny surowca. Sala kinotea:ru była po brzegi 
wypełniona. 
Obrady zagaił krótkiem przemówieniem p. ;n- 
żynier Broniowski poczem zgromadzeni wybra- | 
li prezydyum, w skład którego weszii pp 
hier Broniowski, Dr. Maryan Rosenberg, Dr. Jakób 
Heilman i dyr. iiorszowski. Referowali pp. Dr. 
Maryan Rosenberg, Dr. Heilman i inż. Kobak, Mo- | 
wcy przedstawili opłakane stosunki, jakie od dłuż- 


PP. jiliży- | 


Wyznaczanie połowy ceny za ropę bruttową 
|w stosunku do równowartościowej ropy nettó- 
iwej uważają właściciele bruttów za sprzeczne 
z kardynałnemi zasadami prawa, za wywłaszcze- 
nie kapilału krajowego na korzyść kapitału ra- 
fineryjnego zagranicznego. Wiaściciele bruttów za- 
|emaczają, że udziały brutto sianowią odpłate na 
rzecz właściciela gruntu za oddanie terenu pod 


| eksploatacyę, stanowią zatem poważną część ina- 


sk czasu zapanowałży w przemyśle naftowym | jątku włeścicieli ziemi. 


į podnosili krzywdy, 
z jednej, 


jakie Rząd w Waprszaw'e 


Podczas gdy kopainie są prawie wyłączn;e w 


a właściciele kopalń z drugiej strony: | ręku obeem, stanowią brutta z natury rzeczy prze- 


wyrządzają właścicielom udziałów brutto, co je- |ważnie majątek krajowy jako własność właści: 


ynie wychodzi na korzyść kapitałów zagrani+ 
cznych. W końcu uchwałomo powołać do życia 
prgan;zacyę bruttoweów, mającą na celu obro- 
mę ich praw pod każdym względem i zastępstwo 
interesów udziałowców wobec władz i właścic;e- 
til kopalń. W tym ceu wybrano komibet organi- 
zacyjny, złożony z pp. inż. Broniowskiego  tutej- 
szego burmistrza Balickiego. Dra Backenrotha, Dra 
Grimhauta, Glazora jako reprezent. gminy Mraż- 
nica, Dra "Heilmena, dyr. Horszowskiego, inż W. 
Kobaka jako reprez. gminy Tustanowice, Łohiń- 
skiego, Matbowskiego jako reprez, gmny chrześć. 
Borysław, Hermana Nestla, Dra Pactawskiego Dra | 
Maryana Rosenberga Seinfelda, Słotwińsiciego, 

Spandorfa, Wemfekda i Witkowera. W końcu u- 


cjeli ziemskich lub krajowej klasy średniej która 
uwoxowała swe oszczędności w udziałach brutto. 
Na zgromadzeniu dzisiejszym zawiązano or- 
gan;jzacyę krajowych brutiowców, którzy doma- 
gają się współudziału przy oznaczeniu ceny To- 
py wc wszelkich obradach naftowych. 
Wybrany na zgromadzeniu tym komitet or- 
gan;zacyjny ukonstytuował się na posiedzeniu od- 
bytem dnia 27 stycznia w kali Rady mejskiej w 
Drohobyczu, wybierając prezydyum, w Składktó- 
rego weszli pp. inż. Broniowski, jako przewo- 
dmjczący, inż. W. Kobak jako zasiępca przewodni- 
czącego, Władysław Matkowski jako sekretarz 
ż dyr. llorszowski jako skarbnik oraz Wydział 
w skład którego weszli: pp. Matkowski, Dyr Ma- 


chwalono wysłać telegramy równobrzmiące do ryan Rosenberg i Łoliński. 


posłów zagłębia naftowego, do Prezydyum Sej- | 


Wypracowanie statutu przyszłego Związku po- 


mu, oraz do Ministerstwa handlu i Państwowe | ruczył komitet Kosmigyi statutowej, jęz z pp. 
go Urzędu naftowego przy ministerstwie Skarbu, ! Dra Backenrotha, Dra Griinhauta, 


protesiujące przeciwko lesceważeniu najżywotmej- 
szych Spraw Lolo" i przeciw zamierzonej 


TEATR STYLOWY 


„Chimera 


Lwów. ni tkademicka 3. 


| Rosenberga i Dra Heiknana. 
—— BP wg wę! 


"Qa ponisdziałuu dnia 2 lutego 1880 


O SPADEK cwi NAHIRA 


Y 


Niemiecka "søcyalna demokracya 


wypowiada wojnę komunistom. 


Socyaliści niemieccy, roztenicjąc, że obecna 
działainość radykalnych żywiołów (socyalistów 
niezależnych i komunistów) poza poktycznemi wy- 
stąpieniami propagująca urządzanie strejków ge~ 
neralnych, grozi gospodarczą katastrofą  przy* 
szłości Niemiec, zamócrzają przystąpić do energi- 
cznegu zwalczania ruchu, który proklanuje ideje 
HI. międzynarodówki W tym duchu pisze główny 
organ berliński większości socya!istycznej, „Von 

wärts‘‘: 

„Brak odpowiedzialności” z z jaką dzistał upra- 
wia "się „politykę niezależną”, nie pozwala na- 
szym towarzyszom bezczynnie się dlużej przy- 
glądać. Zamiast ograniczyć się do obrony, l 
MUSIMY NA CAŁEJ LINII PRZEJŚĆ DO ATAKU., 
Musiałoby się zwątpić w rozsądek naszych no 
botn;ków, gdyby nie widzijj zbrodniczej igra 
szkj, jaką z nimi niezależni urządzają. Naduży- 
wają onè gospodarczych walik robotników dia 
swych politycznych celów, wpędzając tak kiasęi 
Po R, jak i cały naród lja ati arat i] 
wolę. 

Wobec tego nie asa my, socyalni demo-. 


nie dając się uwieść krzykom pni ze strony pra- 
wej, ni z lewej. pójdziemy swoją drogą, zajmu, 
jąc front odpowiednio do okoliczności względem 
jednych i drugich. 

Jeśliby musiało nastąpić dalsze zaostrzenie 
stanu wyjątkowego, przypisać to należa: toby n'e 
rządowi ale komunistycznym „wichrzycietom. Z- 
burzliwej camury nie może pod ż WATUMY- 
kjem wywiązać się zaw?arycha. Pioruny, któreby 
spadły, a. pożar w naszej całej budowli 

Jarczej * 


m 


Ramunikatu. 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE| 
Związku keramicznego we Lwowie Stowarzy- 
szenia zar. z ogr. por. cdbędzie się dnia 4 lue 
tego 1920 o godz. 6 wieczorem w lokalu przy, 
ul. Zielonej l. 4. 

Porządek dzienny: Sprawa zakupna kafiarnić 
i zaciągnięcie pożyczki w kwocie 1,000.000 K. 

Na wypadek nie jawienia się wymaganego 
kompletu odbędzie się drugie nadzwyczajne. 


walne zgromadzenie z tym samym porzą .kiem' 
dziennym i w tym Samym lokalu tegoż dnia o; 
godz. 7 wiecz. Prez. Rady Nadzorczej : 
sław PO ch OR 


Wadya 
Goo aw Pkg 


DALSZY CIĄG 


mm JARNIADZENA 


CZŁONKÓW KONSUMU KONDUEKTORÓW 
WE LWOWIE 


odbędzie się dnia 11-go lutego 1920 r. o godz. 
2-giej popołudniu w sali Zmązku pracowników 
kolejowyzh ul Gródecka I 69. 
z następującym porządkiem dziennym: 
I. Wybory: 
a) Zarządu. 
Zarządcę i zastępcę; 
Skarbnika ; 
Buchaitera ; 
b) Rady Nadzorczej. 
6 członków i 
3 zastępców ; 
c) Komisya rewizyjna z Mires Zgromadzenia 
3 czionków; 
II. Wnioski członków. 
Uprasza słę li tylko członków we własnym Po 
resie o liczny udział. 


ZA RADĘ NADZORCZĄ: 


Sekretarz: 


Śliwa M. 


dramat z wyższych sfer towa- 
ma rzyskich w S-ciu aktach. mm 


Doborowe uzupełnienie program, 


„DZIENNIK LUDÓW Y 


RER jc WY akno |Dm Antoniego k2 = 

i szoferigla konsumówi Kooperaty w. | $ Chereby skóry, włosów, Kosmaty- Pih 

Maszynista "zion; ustki welsiage i bawcie. R lek: r ka. Choroby ko uporczywe odciski | zgrubiałe zę usuw 
zamin kaj Płótna białe i kolorowe, ntgen. Lampy kwarcowe, Daraon- k aimni piu 

namana pługów i maszyn|gończochy i skarpetki po ce- | § walizscya. Endoskopia, Diatermia. radykalnie bez najmniejzego 


Ke. daome dolupwn ewok Aska swa] Len, Besa Taty Lobot twa Gewa. J [TTJNGERA BALSAM MA OOCR 
wego“ pod „Pług“. E2 peak a. r” EE aN Sann N E an snie Ta = Cana flaczki z pędzelkiem G kor, 


Skład i wyrób: 


|DO WYROBU SAATA M ETROA._LEOR, KC GRAIN 
Dichówei cemeniowych Æ 


NESRZJECTZZZZETŁZEZEZI 
polecamy najbardziej udoskonaloną 


AUTOTEC. 


Ochrona lokatorów 


wzywa wszystkich lokatorów, którym gospoda- |% 

rze podwyższyli czynsze o zgłoszenie się w | tg 

Biurze Ochrony lokatorów, pl. Akademicki 1, 
l. p. między godz. 2 a 4 popol 


| a 
CHORCBY cm spoozalista an 


FE ETIEMCEK, mlica W atowe l, 1i. A EZH 8 KK Ol XK 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przeci- DZIENNA PRODUKCJA DO 800 SZTUK. ak ąz! 
południem, 872—26 4 jak również wezelkie inne maszyny i formy da i mansi Prey Ena, Mo 
JĄ wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sącz- RE 
po ków do drenowania, s'upów parkanowych i t. d, 4 


PIECZĘCIE po konuje ja r g an 


Á Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
Brenana L WR Maks Glaserman i 


w Łodzi, ul. Kiliśsklege 154. 730 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 32. bezpłatnie. 


JE „SOLALI6 | 
są majlepsze. 
T KEKEKE KEKKK 


Dr. B. Mühlbauer 
M w Stryju, ul. Potockiego I, 20, 
[A | leczy choroby skórne, syfilis, choroby nerek, 
aż moczowego i, upławy. 


„PRZYSZŁOŚĆG 


pón ROFOTNIRÓW SZEWSKICH 
stow. udziałowe we Lwowie przy ul. Domag «licza 9 
wykonuje wszelkie roboty w zakres szewstwa wcho- 
dzące w najkrótszym czasie i po przystępnych cenach. 
SPECYALIŚCIW ROBOTACH WOJSKOWYCH. 


Rierownia fabryżi kafel 


obzusjomiony z składzniem glazur i wypałaniem, 

za kaucją, zostanie natychmiast przyjęty. — 
Zgłoszenia przyjmuje fabryka 

E"owow, ul Potockiego 58. 


Tutki i bibułki cygaretowe 
nałprzedniejszej przedwojennej 
jakości 134—26 


AKCYJNY 


dia ERRATE zarcbrcwych | gosptdzrczych 


we LWOWIE, mil. FRademicka |. 4. 
ODDZIAŁY: W zakoPakEm, | kupówki 


300 KORESPONDENT OW!? 


Przyjmuje wkłady na rachunki bieżąca i książeczki wkładkowe i oprocentowuja je najkorzystniej. 
Załatwia przekazy na wszystkie miejscoweści Pelski I zagranicy I wszelkie zlecenia giełdowe. 
Kupuja i sprzedaje waluty i efekty po dziennym kursie, Udziela kredytów, finansuja przedsiębior, 4 
Specyalna warunki dla Stowarzyszeń zarob, i gosp., Spółek z ogr. odp. i Spółek rękodzielniczych. | 


LISTY PRZEWOZOWE Bziieznia raz Jacca 
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